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O B W I E S Z C Z E N I E .

T rw a ją c a  dotychczas  spoko j noś ć  w  miaśc i e  K r a ­
kow ie ,  dzisiaj  w nocy  przez  ka r cz em n e  eksces sa  i 
zląd wyn ika j ąc e  a r e s z to w an i a ,  z amie sza ną  została.

Gdy przyczyny p o d o bn yc h  w y p a d k ó w  w  tern 
8zUkac należy,  że  szynkarze  po p r z edm ieśc i ach  n ie  
l o s u j ą c  się do  is tniejących w  tym wzg lędz i e  prze-  
P' sów,  szynki  po godzini e p r a w e m  wsk aza nć j  nie 
Ia,oyka j ą ,  polecani  z j ed ne j  s t rony  D yr ek c j i  Policyi,  
naJ s u rowsze  doc ho dz en i e  i u k a r a n i e  wy rzeczonych  
8z)nkarzy,  z d rug i ć j  zaś  r ozkaza ł em g a rn i z o n o w i  tu- 
' ‘j s ze tnu ,  by wszelk i e  uchyb i en i a  i s tniejących prze-  

przy a r e s z to w a n iu  l ub  w  w y k o n a n iu  s łużby 
r ° l owej  w e d ł u g  p r a w a  w o je n n e g o  n a j s u ro w ić j  

u«a rąne zostały.
n ie  t0 ,e8zkań(!y Mias t a  K ra ko w a  zechcą  obwie szc ze -  
wienio  Uv̂yażać za d o w ó d  mo je go  s i lnego p o s t a n o -  
uk a r an i a  ak u t r *ymania spo k o j u  i p o r z ą d k u ,  j ak  i 

'"' •nnych p o d łu g  su r o w o śc i  p r a w a .

ak° w  dnia  7 S ie rpn i a  1848  roku .

F ranc i szek  H r . S C H L I K  
K .  Fe l dm ar sz a ł e k  Po ruczn i k .

Wiadomością krajowe.

K  B  A  K  Ó  w .

Ż eb ra cy  wysoko n ieg (h ji puloie n i. 
y  Z e ^ 6 rzy w ys ok o  niegdyś

? ! J.d , ,rafy , zcl).rZi‘ u sw ych podwładnych
aaectjy dobrej k o n d u ily — prawdaż io?

VViń i ^ by- ‘‘‘N o s z c z y k  M e t t e r n i ch  n ie  bvł  uc i ek ł  z 
\  u n i a ,  i dzis iaj  z o s t a w a ł  przy jakićj  t aki ćj  w ł a -  
w ja ’i n i eza w od n i eu y  żeb ra ł  dzisiaj  u sw o ic h  p o d -  
świnrfl świadectwa dobrej konduily . ł czyl izhy

' sy w a t ó h v y  ł",ie Zlia,« t ? . .  1 o » s z e m , p o d p i -  
żadęn dw ó!? ~ l ,Umaie ’ że  nie b y ł p ła tnym  p r z e z  
sienu * ^ ao r a n ic sn y , i e  nie b y ł wrogiem po- 
Qkci/~p ' dradza ł k r a ju , żo n a w e t ,  opłacał

' llri.,.. “ “. . 7  t a i d y  f o l , \f„  O n l . s ly -
Powagi  a I n n i  i?'1 y Wr' ici*. choć  aby z c i en i em 

Ł n znalazkł,7  p r zy j ac ió ł :
kiem sobie nr/aL ajl*C na J®80 P °sad ę, jakby spad- 

,e P rz° k a z a n ą ,  po rus zy ł  w s z y s t l i e  sp r ę ży ­

n y ,  aby p r o t e s t a c j e ,  c h o d y  ża ko w sk ie , bez  l iku 
w y w o ł a ć ,  św ia d cz ąc e  że głos opinii pub licznej jest 
kłam stwem , (?!!)

T e n ,  w niełaskach  d a w n ić j ,  o b r a ż a n y ,  skar ży ł  
się g łośno na niesprawiedliwość  m e s t r a  , dziś s k a r ­
dze  opini i  pu b l i c zne j ,  z je g o  własnych  skarg  p o w ­
s t a ł e j ,  z ad aw a ł b y  k ł a m s t w o ,  aby  zyskać  miejsce,  
choćby  faw oryta

T e n b y ,  nie z w id o k ó w ,  a le  p r zez  słabość z  na- 
fvyk.nie.nia do  j a r z m a  ż e : „jak m ożna posądzać o 
cośkolwiek tak  wysoko położonego m ęża “ , i p r zez  
n i e do ł ężnosć  tressaw unegoniew olnika , zb i e r ać  będz i e  
podpisy.

T en  z n o w u ,  przez b r ak  o d w a g i  cywi lnej  p o ­
w i e :  „ na eo to sza rp a ć  i poniewierać M ężów któ- 
„r z y  niedawno temu wysoko po łożen i b y l i , u p r ze ­
s z ł ego r z ą d u ,  a może  i j es zcze  b ę d ą ?  oni  są w inn i  
to p r a w d a ,  ale na co zgo r szen ie  r o b i ć “ (zresztą 
n i ewierny  co będz i e  j u t ro ? )  i zb ie r ać  będą  ś w i a ­
d ec tw a .

Inni  po w ie d zą  sob i e  „gdyby sk a rg i na m istrza  
„nie były p rze sa d zo n ym i, tobyt;my sic podpisali “ 
i n i ew ie r ząc  t e m u ,  c zego  sami  n ie  widziel i  r . i epo j -  
p i sują  w  p r a w d z i e  —  ale zb i er a j ą  p r zec iw  opina  
p u b lic zn e j  podpisy.

I M u t l e rn i c b ,  j ak  j e s t  dzisiaj p o n i ż on y ,  tak by 
za ja śnia ł  ch w i l o w y m  bl ask iem.  Ale cb w i , o w y m  ty l ­
ko !  Do na cóż s ię przyda pi janicy , ś w i a d e c t w o  s ł a ­
bego  n iessku d n is ia , że się o i e up i j a ,  sko ro  ws zys t ­
kie u l i ce  i zaułki  znaj ą  dob rze  pi j anicę  :

Dla czegóż wszyscy sa rk a ją , p u b lic z n ie , a gdy 
echa swoich sarkah u słyszą , to „by nie obrazić  
Jaśnie P a n a * ,  j ak  s t udenc i  ze  s z t u b y  p o w . a d a -  
j ą :  „Panie P rafessor! to nie. j a !  “ Rzeczywi śc i e ,  
n ie  dz iw im y  się ż e  są ż eb racy  w y s o k o  po łożen i ,  
którzy wyciągają® r ękę  do  p o d w ł a d n y c h ,  tycb s a ­
mych  k tó r ym i ,  p rzed  ch wi l ą  p o n i e w i e r a l i , i k t ó rych  
że tak p o w ie m  po l i c zkowa l i  p r o s z ą :  dajcie na m  j a ł ­
m u ż n ę  ze ś w i a d e c t w a  dobrej na p rze c in k o  was 
k o n d u i t y • Nie  dz iw im y  s i ę  ż e b r a k o m ,  ale d z iw i ­
my  się daj ącym j a ł m u ż n ę  l Ze  wszys tki ch  pon i żeń  
si« c z łow ie ka  , n a jn iższe  w błocie przew ala  się po­
chlebstw o, a to j es zcze  p r zed  w i d m e m  znikłej  P ° ”  
t ęg i .  n ieboszczki  z t am tego  ś w i a t a !

O so b y  wy sok o  p o ł o ż o n e ,  m o g ą c e  robić dobrze 
i szko d z ie  —  dobrze  m o g ą c e  dzie lić  niepodzielne

fo sa d y , r o z d a w a ć  i o d b i e r ać  —  mo gą ce  w  p e r s pe -  
t ywie  o o i ec a ć  d uż o  n a w e t  w ła sn ą  posadę w  n a ­

g r o d ę  z a s ł u g ,  j a k b y  r zecz  t e s t a m en te m  p rz ek aza ć
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się da jącą  —  n i ech  zechcą t y lko ,  a zna jdą  wszys t ­
ko i c za rne  i b iałe  na zaw o łan i e .  I n t e re s  o d k r y w a  
l udzk ie  s ł abo śc i ,  a słabości  te są liczne .— W ład zc y  
t a ko w i  m o g ą  dept ać  po ka rkach  uległych j a kb y  n i e ­
w o ln ik ó w ,  mo gą  ich zd radzać  i k r zywdzi ć  przez 
d ług i e  l a t a ,  a w  końcu  n i ech tylko w yc i ąg ną  rękę  
żeb r an a  o świadectwo dobrej k o n d u ity , to ś w i a ­
d e c tw a  sypać się będą  bez liku. Ale kto da w i a r ę  
t y m  ś w i a d e c t w o m ? . .  T e n ,  kto ma tak łatwe s u ­
mienie j ak  sami  św iadczący. Będziemy czytać ś w i a ­
d e c t w a ,  że p r ze ł o żen i ,  na p r ze c i w  p o d w ła d n y c h  
za w sze  by li na jdelika tn ie jszym i w  t ed y ,  gdyśmy 
n ie  s t o razy z u s t  s amychże  św iadczących , s k a r g ’ 
p r ze c iw ne  słyszel i .  W  kro tce  będz i emy  czytać ś w i a ­
d e c t w a  o najściślejsżem  dopełnieniu  o b o w i ą z k ó w  
mi s t r za  w tedy kiedy on ży /e  pracą cudzą  i m ozo­
łem. Spy t a jmy  s i ę ,  dla czego świadectwa takie  się 
z n a j d u j ą ?  W s z a k  św iadczący  wszyscy zar ęcza j ą  nas 
p r zys i ęgą  o s w o i c h  najlepszych  chęc iach !.. P ok a ­
zuje  się p r a w d ą  po w ie ś ć ,  że sza tan  samemi dobre- 
m i chęciami p i ek ło  w y b r u k o w a ł .

Jeże l i  to j e s t  p r a w d ą  co m ó w i ą  iż w  p e w n y m  
szp i t a l u  w o j s k o w y m  R o s s y j s k i m , sk r a dz io n o  wie l ­
k i e  su m m y za p r zep i s ane  przez l eka rza  cy t ryny ,  a 
k tó rych  chorzy  tylko p o r ę  ł u p in  p o liza li  (sic) j e d n a k  
wszyscy cho rzy  dali świadectwo i i  k u sza li limany, 
i s t e t r  e t e m u  się nie  dz iw imy .  A l e ,  jeże l i  c z łowiek  
n ieza l eżny daje  świadectwo p rzeciw  w łasnem uprze­
konaniu  i opini i  pub l i c zne j  —  dziś!  —  dz i ś ?  t o .....
zgrozo !  n i e śm ie m cię m>zwać po imien iu .

P ra g  n i e m y ,  aby przy o ds ł on i ęc i u  się wysoko  
niegdyś n m oże i  kiedyś położonych żebraków  i 
n i e t ope rze  się oc zom  naszym ods łon i ł y .  Znać  b ę ­
dzie  s w o i ch  ludzi opin i a pub l i c zna  —  i wydzie l i ć  nio 
om ię szka  suum  cuięue AJ, L.

0  niedorzccznem  prow adzeniu  D zia tek  w Z a k ła ­
dach pub licznych .

P o s t r z e g a j ą c ,  iż r u g o w a n e  w  imien iu  p r a w dy  
przez R e d a k c j ą  Gaz.  K ra k ow s k i e j  u s t e rk i ,  p r z y w a ­
ry i złe dążnośc i  r ozgn i ewa ły ,  lecz za r az em w p r a ­
wiły cze l adkę  p o - t n c t e r n i c h o w s k ą  w  p ew ie n  ruch  
n iezwykły ,  co p rzec i eż  j akożku l  wiek z w ia s t o w a ć  nam 
się zdaje  j ak i e  t ak ie  u p a m i ę t a n i e ,  a n aw e t  dążen i e  
ku  p o p r a w ie !  —  osądz i ł em  po do bn i eż  na drodze  
praw dy  za p r z y z w o i t ą ,  p o gn i e w ać  n ieco  t akże  P r z e ­
łożonych s t o w ar zy sz eń ,  lecz s t owa rz ysz eń  s z a n u -  
w n yc u ,  bo do b r o c zy n n y ch ,  a to y\ nadz ie i  p o d o -  
bnegoż  s k u t k u ,  tym ba rd z i e j ,  k iedy p r z ed s t aw ie n i a  
m o j e  i ustne i na p i ś mi e ,  p o m i m o  u p ł y w u  l a t  w i e ­
lu w  dob roc i  w y s łu e b a n e m i  do tąd  nie były. W  dn iu  
wozoraj szym od w ie cz ny m  n a r o w e m  i tryL>em, w i ­
dziel iśmy znów po s t r o n ac h  mo s t ku  ku  kolei  ż e l a ­
znej p r o w a d z ą c e g o , u s t a w i o n e  yv szpal ery n i e r u c h o ­
m e  dzieci  z Z a k ł i d ó w  d o b r o c z y n n y c h ,  k tó r e  d w ie  
ro z l a z ł e ,  opuszczone j  p o w i e r z c h o w n o ś c i  baby.  g r u ­
s zkami  i t p. żywnośc i ą  jak  w  menażo ry i  jak i ć j  o-  
opycha ły .  M o r u c b o m e ,  sk am ien i a ł e  te p onh c i e ,
p o g a r b i o n e ,  z o twa r t emi  g ę b a m i , g n u ^n e ,  tw a rzy
o b r z ę k ł y c h ,  b l ad ych ,  o po w ie ka c h  n a b i e g ł v c h , g ru -  
z ł o w a t y c h  s zy j ach ,  b rzuchach  w ys adz on ych ,  s ł o w e m  
s c h o r z a ł y c h , po  p rzesyceniu  nie mi łym w id o k i e m  
P ub l i c zno ścc i ,  w p r a w i o n e  nakonie-c pop ycb an i a mi  
w’ r u c h ,  s u w a j ą c  i w lekąc  za so b ą  nog i ,  porusza ły  
n i e s zcz ę ś l iw e  za g n ę b i o n e  cz łouki  swo je  do  d om  i! 
P o z w o l ą  s o b i e  c i !  do  k tóryou po ty l ek roć  razy o d ­
z y w a łe m  s i ę ,  p o w i e d z i e ć ,  że nie kto inny,  aie oni

s ami  są  s p r a w c a m i  tego s t a nu  op ł a k an e g o  m ł o d o ­
c ianego  n ibyto k w ia tu  l u d z k o ś c i ; chodu j ą  bo w iem  
dzieci  przez  zupe łne  zan i edban i e  c ia ła  r ó w n i e  na ­
g a n ne  i w y s t ę p n e  —  tak j e s t :  iiie w y c h o w u j ą ,  ale 
chodu j ą  tę n i eszczęś l iwą  młodz i eż  n ie  na uży tecz­
nych cz ło n k ó w  t o w a r z y s t w a ,  ale na n i e r u ch aw y  cię; 
ż a r  s p o ł e cz no śc i ,  k tóry  l e n i s t w e m ,  p r ó ż n i a c tw e m  i 
n i eudo lno śc i ą  na  duszy i na c i e l e ,  s t ani e  się c i ęża­
r e m  jnnycbże  w y c h o w a ń c ó w

Ż y w o t  wsze lki ch  ciał  o rgani cznych  na r uc h u  j e ­
dyni e  spoczywa  —  gdzie  r uch  u s t a j e ,  t am  ustaje 
k r ąż en i e  p łynów ,  u s t a j ą  wszelk i e  działania  , ł am jest  
u p a d e k ,  skon  — w i a d o m e  to przeci eż  są rzeczy,  że 
r uch  j e s t  r o z w o j e m  s i ł ,  u ł a tw ie n i e m  wsze lk i ego  ży- 
cia i t d .  —  jeżel i  tedy Zakł ady  dob ro cz y nn e  chcą 
t r u dn i ć  s i ę  s i e ro tami ,  jeźl i  życzą w y c h o w y w a ć  dziatki  
z d r o w e ,  c z e r s tw e  na duszy i na c i e l e ,  s ł o w e m  dla 
św ia t a  uż y t e c z n e —  z g ru n t u  w ię c  p rzei s t oczyć  m u ­
szą ua jnag a nn i e j s ze  do tąd  o b e c n e  w y c h o w a n i e  s i e ­
r ó t ,  tym b a rd z i e j :  że  u lepszen ia  r o z s ą d n e ,  p o m n o ­
żą o sz c zę d no ść ,  zw iększą  fundusze  dobroczynne ,  
k tó r e  dziś p r zez  p r a w ie  umyś lne  n a b a w ia n i e  dzieci 
ch o ró b  i n i ed o ł ężn ośc i ,  b e zka rn i e  są  m a r n o w a n e  n» 
ich r a t u n e k  i l eczen i e .

Reo rgan i za cy a  ta j e s t  w ie l ce  p r o s t a ,  niernal  ża­
dnych nie poc iąga jąca  kosz tów ,  to j e s t :  Wszystki®
bez wy ją t ku  dz i ec i ,  wszyst ek  czas zwłaszcza  wo l ­
ny, n ie  gdzi e indzi e j  tylko za d o m e m ,  w  świeżymi  
o t w a r ł e m ,  sucbć in  p o w i e t r z u ,  w  ciągłym ruchu,  
p r zep ęd zać  powinn y .  R łon i c  za mi a s t em  m e ch  hę-' 
dzie  z a b a w  i ich poby tu  mi e j s cem —  a p iłka  dl* 
ch ło p có w ,  obręcz dla d z i e w c z ą t ,  g imnas tyką !  miej '  
sce to m e  j e d n e m u  ju ż  poko l en iu  było s iedl iskiem 
za b aw ,  ć w ic z eń  i w y c h o w a n i a  —  us t roń  ta nastrę* 
cza  i ko r zys tne  a bezp i e czn e  mie j sce  kąpiel i  r z e w ­
nych — tak z b a w i e n n e  na z d ro w ie  l udzki e  wywie ­
rających skutki .  N a d z ó r  n a k o m c c  na j ł a twie j s zy  j®s' 
w  t em m i e j s c u ,  gdzie  po ró w n i n i e  «  odda l e n iu  się­
gać  możesz  oki em,  i być n i e n a t r ę t n y m  w id z em  czyn­
ności  młodz ieży .

A l t  do  t ego  t r z ćb a  tćż żeby n a d z ó r  n ie  był  P°! 
w ie r zo ny  n i e r u c h a w y m  b a b o m ,  k tó r e  z na tu r y  JuZ 
nie m i ł em  pa t r zćć  zwykły ok i em na s w o b o d n e  P':J' 
sy i skok i  m ł o d z i e ż y — im się zd a j e ,  że każdy nr® 
każdy u śm iec h  na twarzy  dziecka  j e s t  r o z p u s t ą ,  
w o l ą ,  n i eohycza jnośc i ą .  K iedy  do d o z o r u  bydła n0 
b i e r amy  do b re g o  p a s t e r z a ,  o ileż ba rdz i e j  przczor'  
nymi być p o w in n i ś m y  w  dn b o rz e  ludzi  , k t órym P ,. 
r u cza m y  na d z ó r  choćby  też ch w i low y  tylko,  r,ił° ; 
l a t oroś l i  l udzkości  ? C~viiż nic lepiej  d o b r a ć  .y 
go osól i  r u c h a w y c h ,  z d r o w y c h ,  ż w a w y c h ,  k tó rp.(- 
z dz iećmi  posp o ł u  chę tn i e  pobiegały ,  pobawi ły  
zachęci ły  —  ale  n ie  s l a r e  baby wzdycha j ące  do j> 
g iego spoczynku.  T e  są s ł o w »  p ra w d y ,  k tór e  J8 
zbawienni ? dla l ud zk o ś c i ,  przyjąć bez  u i azy  Pr0>8^ 
my,  a tej lak k o r zy s t n e j ,  a nie kosztownć- j  rc.orj ^  
nizac- i w  im ien iu  tejże l udzkości  dom agam y b 
śno. ' P  L

A l i S T R  Y A .

W iedeń  5  Sierpnia. —  Uroczys to ść  na
p o w ie d z i a n a  w  ga rn i zon i e  na pe łn i ł a  nas  s m u  ■ ^
U zna j emy  to za s ł u sz n e ,  że  ga -n i z on  z u r o c z y ^ ,
ścin w a l ecz no ść  i ś w ie t n e  z w y c i ę z t w a  s ' uyc ^
r zy sz ów  obchodz i .  Lecz w o jn a  w  ogól e  o tw ie r a  rai 
c ie le  l udzk . e go  t o w a r z y s t w a ,  i w o j n i e  w ł o s
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szc z na jg ł ębszą  boleścią.  N iech  n a m  któś  n i e  m ó ­
wi ;  .w a sza  czułość za  daleko się -posunęła“ bo 
miłość lu d zkośc i, mi łość  ch r ześc iańska  nie m oże  
nigdy być za da l eko  posun i ę t ą .  Nie  damy  się p r z e ­
g n a ć ,  że można  było za raz w  począ tku  walki  
zawrzeć pokój  z h o n o r e m ,  gdyby  uk ł adam i  k ie ro ­
wał  był ,wzgląd na pomyś lność  i d o b ro  l u dó w  mo-  
t|<'rc|iii au s l r ya tk i e j ,  a nie miesza ła  się do  t ego chc i ­
wość p a n o w a n ia  nad W ł o c h a m i .  W te d y  gdy się 
r °zpoczę ł a w o j n a ,  nie myś l ano  j e szcze o z w y c i ęż ­
c i e  j ak ie  odn ie s ie  w o ln ość  w wł a sn ym  k ra ju,  cbcia-  
nu tylko febrę  l udu  p rzydus i ć ,  i s ądzon o  że p e w n y m  
Pozorem k o ns ty tu c j i  pozbyć jćj  się można .  Dla te-  

to nie chc iano  u l r aca ć  ani  piędzi  z iemi .  T o w a -  
rz?s two p a ń s t w a  nie będz i e  pr zez  to s zczę ś l iwszćm 
Ze obszern ie j sze  pos i ędzi e  k r a j e ,  .ale ab so lu tny 
władzca p o t r z eb u j e  co raz  więcć j  p o d d a n y c h , bo  mu  
fi°raz więcej  żo łda c t wo  pot r zeba .

'Viduk i  p a ń s t w a  zmieni ły  się.  P o  cóż  w ię c  
ta w o j n a ?  j u ż  teraz nie ma w ięce j  do  t ego  p o w o -  

avv- Mo ż em y  od W ł o c h  w o b e c n e m  po łoże n iu  
J^iele ż ąda ć ,  — i o t r zyma l ibyśmy wszys tko  co tyI— 
5° w n i e ludzki e  l ub  nad ludzk i e  n ie  p rzechodz i .  —  
\VjCZ w  I n sb ru k u  ca łk i em o tern nie m y ś l ą ,  aby z 

‘ochami  pod ług  zasad n iepod l eg ło śc i  p os t ę p ow ać ,  
a odezwa  Rad eck i ego  p r zek o ny w a  d o k ł a d n i e ,  że 

lochy po dda ć  się mus zą  z u pe łn i e ,  bez n a jm n ie j -  
J yn°  wzg l ęd u  na k on s t y tu c j ą .  Radecki  nie p r z e -  

a» ca łk i em tej od ez w y  do  m i n i s t e r y u m ,  nie  z a ż ą -  
j a jeszcze choćby  na jmnie j s ze j  ud niego rady,  dzia-  
InuWl? c i ako abso l u tny  w ła d z c a ,  n iezależny od sej-  
j ’ 1 miałby* s e jm nie m ieć  wzg l ędu  na t o ?  raz 

lakiri> n ad u ży c i om  koniec  położyć t r z e ba .
n  r (C onst.)

Stanią • m ieszkańców  W iednia . W  cbwil i  roz-  
dzowny"* ,ł  w a m i ,  w  chwi l i  gdy mię  w zy wa  nieo-  
jęc i a tne* v ' 4zek i ako Nacze lnika  N iemie c  do ob-  
ną żądzęS 2 \.Urz'ĉ u ’ cz, , j e se r ce  rnoj c r i i epo ham owa -  
w iązan i a .  rócenia  do  was  ki lku w y r a z ó w  p r z y -  

Przyjmijcip
nikające pódzjM,prze(l e w s 2ys tk i ani z se r ca  wy-

Ufanie,  j ak ich ty? '? 8" ' 6 Za CZUł° PrzJ'wiiIzanie  1 z a * 
eie teraz toż s amo  niu da l i ś c ' c mi  d o w o d y ; - z l e j -  
dzenie s e j m o w e -  Lilu^ n *e na k o n s t y tu j ą c e z g r o m a -  
sta ł emu p rze ds i ęw a jeC'.ei c,« z a u f j c  szczerej  chęci  i 
Pl po ś r ed n i c tw o  p o S  m , ' " s t r o w ’ kU'wrly, podz.ola-
?.l5pcami t e g o i ; — trwaj- i** l r o / i e m  » Lu ,d ?m. .*  z a ‘ 
> ś c i  nad u t r zy ma n i em  r,01^  „ w  ^ ' n l e b n e j  go r -  
, 8P raw ,e d l i woś c i ;  -  p r z £ Ziidku • t . czp. ec iens lwi .

.K°nn jc i e  św ia t ,  ze Au -  
,'e Wo |no^c i u n jjó pngo -

Przekonnjcie  św ia t ,  że A u -
_ -i . • • wo lnośc i  umi e  p o c o -

r ,  z znaną  mi łością  i w i e r n ftć , :„  , Vrzowi. 1 “ Ością ku s w e m u  t .esa-

J t y ak n o w e  i si lne uczu Użic z

'Piecki '?  h87' n ‘0JC r rCC, ()l W!e lk 'ej  ojczvznv N i e ­
w i e r n i  n ,gdy J n , c  Pr ze s taną  mi  być
i6a> p iw  ł ' " I "  Str° ny’ 3 n3Wet  w  o h e c n ó m  mo-
tP°cv l i i i  • . b ędy Slę s t a r a c - 0 ' lo to w mojćj  
droui/,; kd ? le; « hyc uży tecznym dia d ob ra  w a s z e s o  i 

» ( J mi Aus t ry i .  -  A rcyxi ążę  J a n  *

^ a d o n i o ś c l z a g ra n ic z n e *

*  A sg  ?» W j a k w t

c z a ć - m u s i e l i , bo p rzechodz i  j u ż  is totnie  w y o b r a ż e ­
nie  co o nas  wyg adu j ą  i wyp isu j ą .  Wys t rychn ię to  
na s  na b o b a k ó w  i m u c h o m o r ó w  eu rop e j sk i ch ,  na 
comis-w  o j a ż e r ó w  r ew o lu cy i ,  k tór zy  ba rykady  w  k i e ­
szeni  a ho ch ve r r a th  w t ł omoczku  roznoszą  po ś w i ę ­
c i e ,  s t raszą nami  ciągle i ciągle j e s z c z e , tak iż gdzie  
się który z nas p o ka że ,  tam s t raż  ob yw a te l s k a  na 
t r w o g ę  bić g o to w a  — bo jeśli  s:ę kogo  k r zywdz i  
i c iemięży,  t r z eba  go na u s p r a w i e d l i w ie n i e  w ła sne j  
ni ecnoty  potępi ć  w  oczach  świa t a .  Że by  j u ż  p o ­
przes tal i  na zd rowych  — nie m ó w i ę ;  p r zy na j mn i e j  
pięść si lna i kark s z tywny  mają  jaki eś  r e w o lu c y j n e  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  — ale  n a w e t  chorzy ,  s u c h o ­
tnicy,  paral i tycy,  r eumatycy .  k tór zy  zd row ia  u w ó d  
s z uk a j ą ,  n ie  u jdą  na su c h o ,  i z nich jes t  każdy b u n ­
to w n ik i e m  , n u r t o w n i k i e m  i z nich każdy r e w o l u -  
cyą dyszy,  a jeśl i  pije wod y ,  to pije aby się do  p o ­
ws t an i a  w zm o cn ić .  N i e d a w n o  t e m u  gaze ta  pozn.  
n iem.  o p o w i a d a ł a ,  że w  A l t w a s s e r  w  sku tek  zb i e ­
go w i s ka  ro b o t n ik ó w ,  były jaki eś  n i e s p o k o jn o ś c i , —  
dod a j e  n a i w n i e ,  że tego samego dnia w a a lzb ru n n  
będących Poloków ja k b y  kio wymiótł. Dzisiaj  z n ó w  
w  a r t yku l i ku  w  W a r m b r u n h  pisze taż s a m a  ga z e ­
t a :  „Tu t a j  r ó w n ie  j ak  w  Sa l z b r un i e  j e s t  n i ez w yc za j ­
nie  i d z iwn ie  dużo  P o l a k ó w  w  tym tak z reszt ą  d ia  
w ó d  n a d e r  n iekorzys tnem lecie.  A ie  też  to W arm -  
bninn dla m ożliw ych machinacyj m iejsce nader ko ­
rzy s tn ie  leżące. S p ac e r em  m o ż n a  d" j ść  do  H i rs z -  
be rga  a H i r s zbc rg  po W r o c ł a w i u  jes t  najw ażn ie j­
s zym  punktem  szła sk iego  ruchu , j e s t  n a w e t  n i e ­
bezpi eczn i e j szym j e szcze od W r o c ł a w i a  , bo  w W r o ­
c ł a w iu  bardzi ej  niżeli t am żywioł  k o n s e r w a t y w n y  
p rze tnaga .  W  H i r s z b e r g u  radykal iśc i  i d e m o k r a c i  
ma j ą  sw o ją  s t o l i c ę ,  a ci zd r adza j ąc  kraj  w ła sn y  i 
wyda j ąc  na p a s t w ę  pó ł  mi l iona  sw ych  ro d a k ó w ,  g o ­
r ą co  za jmują  się s p r a w ą  pol ską  —  dia t ego tćż  bo­
ga tych  i znakom itych Polaków pełno  gdzie  tylko 
o s t a t eczna  l e w a  s t r o n a  n i em iec ka  ma swvch  za s t ęp ­
c ó w .  Ula tego tćż tu w ielka liczba Polaków u 
wód szląsk ich . Te go  j e dn akż e  po jąć  nie możemy ,  
c ze inu  w s t o su nk ach  tak ł a t wy ch  do poznan ia ,  w ł a ­
śni e pu łk  18 do H i r s zb e rga  p rzen i es iony,  pu łk  k tó ­
ry po większej  części  z P o l a k ó w  j e s t  z łożony i w  
k tó rym b rak  subo rdynacy i  tak dalece  pos t ąp i ł ,  t e  
prośc i  żołni e rze  na ulicy nie chcą  sa lutów ać p r z e ł o ­
żonych  swo ich .  ______  (G . P .)

W iadom ości z W ioch . Po my ś l n oś ć  do ty ch cz a ­
s o w a  aus l ryack i ego  o r ę ż a ,  t a m u je  w ie lk i e  pomys ły  
Rzyinu w  ich u s k u t e c z n i e n i u ,  n a b a w i a  wie lk i e j  
t r w o g i  gab ine ty  w ło s k i e ,  wy ją ws zy  k ró l a  n e a p o l i -  
l a ń s k i eg o ,  k tóry  s ię c ieszy z tej o ko l i c zn ośc i ,  i z a ­
t oczywszy  p r ze c i w  o b y w a t e l o m  a rm a ty ,  t r zvma  s t a t ki  
p a r  o w e  w  p o g o t o w i u  do sw o je j  ucieczki .  T u r y n  i 
Medyo lan  uzb ra j a j ą  się do walki .

Gdy się roze sz ła  w ie ś ć ,  że  Radeck i  po s t ępu j e  
w  L o m b a r d y i ,  uda ł  się P rezes  rady  Mam mi un i  do  
izby d ep u to w a n y c h  d. ‘23 l i p ca ,  z oz na jm ie n i e m ,  że 
F l o r e n c j a ,  Rzym i T u r y n  z a w a r ł y  zw iązek  pol i ty­
czny,  k tó rego  t w ó r c a  P ius  IX .  p ro t e k to r e m  ob ran y .  
D e p u t o w a n i  do tej ligi ma j ą  być na tychmias t  wy­
b r a n i  i u d adz ą  się w p r o s t  do  h z vmu

W  T u r y n i e  u t w o r z o n o  n o w e  min i s t e r yum  pod 
p r ezydencyą  p, Casot i  ż  P i e m o n t u  spieszą nad f i -  
c ino wszys tki e  r e z e r w y ,  54  ba t a l i o n ó w  g w a r d j j  n a ­
r o d o w y c h .  w ogól e  wszvs iko  co tylko broi  nosi, 
może .  Do P a d w v  p rzvbvł a  j uż  za ł ° 8 a n °sząc j  
12,000
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Rząd t y m cza sow y  w  Medvo ' an i e  z a m i a n o w a ł  
j e n e r a ł ó w  S a n t i , Maes t r i  i Restel i i  n adzwycza jnymi  
k o m m is sa r z am i  ob rony .  Załoga  Medyolańska  s k ł a -  
d< się z 0 , 52ó  p iechoty i 645  konnicy  i 4 6  a rm a t .  
W  Z am ku  zna jdu j e  się 492  j e ń c ó w  au s t r .  K ob i e ty  
rob i ą  na bo j e  i p ie l ęgnu j ą  chorych.

Komi t e t  o b r ony  rozp i sa ł  p r z y m u s o w o  pożyczkę  
14,  m i l i o n ó w  l i r ó w  in e dy o l ań sk i c h , wypłaca lnych  
10 i 25  S ie rpn ia .  Rozdz i a ł  odbył  się na ma ję tnych  
famil iach.  W  t rzech  od ez w a ch  za w ia d am ia  K a r o l  
A lb e r t  i j en .  Salasco L o m b a r d ó w  o o s t a tni ch  w y ­
padkac h  wo jennych ,  z których j e dn a  kończy t emi  
s ł owy ;  „ N a s z a  a rmia  po  ch lubnych  po tyczkach  dla 
o sz i zę d ze n i a  r o z l ew u  k rwi  mus ia ł a  wy ko nać  o d ­

w r ó t  lecz z po rz ąd k i em  i p r z ezo rnośc i ą  a za kilka 
dni z n o w u  wyst ąp i  do  bo ju .  —  Do J . o m b a r d o W  

t e r az  należy od po w ie dz i e ć  t e m u  t r u d n e m u  z a d a n i u  
t. j  o ca len ia  ojczyzny.  Kró l  uży je  wszys tki ego ,  
aby  Me dyo lan  od w kroczen i a  broni ł .  Wo j sk a  wy­
po czę ły ,  żywnośc i  ma m y  pod dos t a tk i em a ko rn i '  
t e t  o b r ony  n i ech  działa  na wszystkich pu nk t ac h  zgo­
dn i e  z p l anem s t r a t eg i cznym wo j ska  królewskiego-  
Jenera ł Oudinot znajduje się  w  Grenoble i 
czek a  na r o z k a z , aby ruszył z armią i rad' 
o n k ą  przez Alpy. Marsza ł ek  Radeck i  idzie z 
w o j s k i em  ku Lodi  i a lbo  na M e d y o l a n ,  a lbo  na 
P a d w ę  z w róc i  s w e  dz ia ł an ia  , pod ług  t ego ,  jaką 
linia o d w r o t u  K a ro l a  A lbe r t a  p r zybi e r ze  post ać .

'Doniesienie
P i s a r z  C e s .  K i. ó l . T r y b u n a ł u .

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaj e  do wiailoiimśri pul i l iu/nej , iż na żą d a ­

nie Emilii z Lgock i i h  J ankowski ej  wd owy  Ob. M.  
Krakowa  w imieniu w lnsn em ,  u raz  jako matki i 0 — 
piekunki małoletnich SSrów po ś. p. S t anis ławie J a n ­
kowskim pozostałych dzi ec i ,  czyn iące j ,  p rzy  ulicy 
Flnryańskiej  pod L.  535 w Krakowie  zamieszka ł e j  — 
sp rzedaną  będzie  p r zez  l icytacyą publiczną w  drodze 
p r zymusz on ego  wywł asz cze n i a  Realność pod L.  62  
w G. X .  w- .Mieście Zydowski ćm przy Krakowie  sy- 
t u o w a u a , na wschód z murem Rządowym do placu 
tylnego p rowadzącym , na północ z domem Nro 63 
Star .  Markusa  Wei scheym wła sn ego ,  na zachód z U -  
firą Sze roką  , na południe z domem Nro .  6 ł  Staro.  
R o s e n z w c ;ga g r a n i c z ą c a , do S ta ro.  Leibla Horowi t za  
w 3 / 4  a Geiiendli z Horowi t zow Dereukopfowej  w 
1 / 4  częśc i  należąca , a to na sa tysfakcyą summy zp. 
3 , 0 0 0  ka p i t a l ne j ,  o r az  zaległych p ro ceu lów  i kosz ­
t ów  do t rz ech  Ob l igow to jes t :  l j  z d. 6  W rześn i a  
1843 r.  na summę zp,  2 , 0 0 0 .  *2) z d. 27 P aź d z i e r ­
nika 1843  r. na sum mę  zp.  6 0 0 ,  i 3) z d. 8  Paź ­
dz i e rn ik i  1844 r. na summę  zp.  4 0 0 ,  przed N o tn -  
r yuszem F ranc i s zk i em X a w e r e m  P iacer  p r zez  tych­
że Leibla Horowi tzn  i Geiiendli z Horow i tzów Be ien-  
kopf.nypj na r zecz  Stani s ł awa J ankowsk i ego  sol idnr 
nie z e z n a n y c b , na realności  pod L.  6 2  w G. X  h y -  
potecznie  ubo '  pieczonych.

Zajęcie lej n ieruchomośc i  uskuteczni ł  Pawe ł  W i ę c ­
kowsk i  Komornik Sądow y 26  i nast ępnych dni S ie rp­
nia 18M) r.  k t ór ego  t reść  do W y k a z u  hypotec/ .nrgo 
za j - t e j  nieruchomości  pod d. 17 LisUknada 1846 rn.  
do L.  1 , 0 1 5  Dziennika  hypotceznego wniesioną została .

Gena s zacunkowa i warunki  licytacyi za ję te j  
w nieruchomości  Leibla Horowi t za  i Geneudli  z  H - r o -  

w i tzńw Be renkop fowć j  Wy rok am i  Ces.  Kró l .  T r y ­
bunału W y ć .  1 z  d. 3 0  Grudnia  1846 r .  t egoż  W y-  
J «iału prawnraocnemi  u s t anowione są nas t ępi i ją re  :

1) Cena s zacun ko wa  za j ę t ego  domu pod L. 6 2  w  
Mieście Źydowsk iem p rzy Krakowie  w G: X .  s t ojącego,  
s t osownie j 0 kon t r ak tu  kup na pr / . edaźy z d. 21 P a ź ­
dziernika 1836 r. p r zed  No la ryuszem Os ta szewsk im  
zeznanego  ustań iwia się na p i e r ws ze  wywołan i e  w 
sum mi e  zp:  4(j*>() k tór a  na t r zec im terminie  l i cy l a -  
cyi  w  b r aku l icytantów do 2 / 3  części  to j e s t  do s u m ­
mę  zip:  268 0  zniżoną zos t anie .

2 j ^ C b ę ć  kupna mająoy z lo t r  na Vadium  1 / 1 0  
czę ść  L en y  s zacunkowej  p ow yż sz ym  war un k i e m w 
summie  złp-' 402 0  ust anowionej  to j e s t  su m mę  złp.  
4 0 2  od k tó rego  składania  vadium  wo lną  bedzi e  E -  
milia J a n k o w s k a  j e że l i  z ł oży  dowód p r awa  do współ -  
bośei sum my na r z e c z  Stani s ł awa J ankow sk i ego  o- 
nezpi eczonej  lub upo ważu i en i e  do nabycia z e  s t rony 
Rady famil i jnej  udzie lone .

Urzędowe.
3 j  Nabywca  zapłaci  wsze lki e  koszt a popieram® 

licylary do r ąk  i za kwi t em Adwokat a  sp r zedaż  po­
pierającego,  a to z a r a z  po prawomocuości  Wyroku  
też  kosgla zasądzaj ącego,  r owuie  obowiązany  będzie 
zapłacić  podatki  zalegle  gdyby się j aki e okaza ły  sto­
sown ie  dn pi zepipów p rawa .

4) WitlerkauITy i summy ius tytu iowe Wykazefl) 
bynot ecznym objęte  pozos t aną  p r zy  n ie ruchomość  
z obowiązk iem opłacania  od t akowych  mj-zez Na by * '  
cę  procentu po 5 / l 00  od daty nabycia nie czekają5 
sku tków ukończeni .) klassyfikacyi.

5  W yp ła ty  wa runk i em 2  i 3 l icytacyi wymię '  
nionc N ab y w ca  potrąci  sobie z ceny wyTcytow aiićji 
rusz tuj ącą  zaś summę  do uzupełni enia  Geny szacun '  
kowej  p r zy  Realności  pozos t a łą  wypłaci  za assygn*'  
cyami  Sądowemi  po prawomocności  W y ro k u  Klass f  
f i kacyjnego t  p rocen tem 5 / 1 0 0  od daty nabycia.

6) Niedope łn i a jący  k tór egokolwiek waruuk® 
l icytacyi nabywca  utraci  vadiutn  na ko rzyść  wier*!" 
cieli i d łużników i oprócz  tego nowa  iicyiacya s* 
koszt, i n iebezpi eczeńs two  zaw od neg o  Nabywcy a U1' 
gdy na j ego ko rzyść  ogłoszoną będzie.

7)  N o w o n n b v wca obowiązany  będzie  dotrzV‘ 
mać  Star .  Szefie Gelli Ho rowi t zow ej p r aw o  dożyW®' 
cia w rnbrvce  ograni czeń zamie szczone .

8j  Gdyby kto w ciągu tygoduia po stanowcze®’ 
p r zysądzen iu  o 1 / 8  cz ę ść  Geny wyl icy towauej  witź 
cej zaof i a rował ,  obowiązany  będzie  z łożyć  l akową  
Depozyt  Sadowy  w ra z  z radium  i dopełuić form*! '  
nośoi p r aw em przep isanych .  .

9) l»o dopełnieniu wa runku  2  i 3  l icytacyi N* '  
by wca o t r zyma  dek re t  dz iedz ic twa i odtąd wszelki  
ko rzyści  z nabytej  Reulności  do n iego na l cżyć  hę 
z obowiązk iem j ednak  do tr zymaniu mieszkańców 
kwar t a ł u ,  gdyby się ciż znajdowal i .

Sp rzedaż  wspomniona  odbywać  się bed z ' e  9 
Audyencyi  Publ icznej  C. K. T ry bu na łu  M- “ r‘, '£0* 
n rzy  Ulicy Grodzkie j  pod L .  1Ó6 w K rakow ie  z # f  
kle od godziny 10 rano  posiedzenia  sw e  odoywają^  
cegc  za popieraniem Adwokat a  Jana  Kautego *” ®8 
czyński ego O. P. M. przy  Rynku  G łów uy m w 
kowie  pod L.  2 0  mieszkaj ącego.

Do k tór e j  w yz nac za j ą  się t r zy  te rmina

1.  na dzień 13 P a ź d z i e r n i k a )
2 .  na dzień  14 Lis t opada > 1848 r -
3.  na dzień 15 Grudnia  )

\ V z v w a ją się p r ze t o  na t a ko w ą  licytacyą 
cy chęć  kupna mające ,  tudz i eż  W ie r zy c i e l e  P1*1 u. 
r z e c z o w e  mający , aby się na p ig fwszym termin 
cvtacvi  pod p r ek luzyą  zgłosil i  i p i a w a  sw e  p r  y 
tanowieniu  Adwoka t a  pod t ym że  s amym rygo rem 
żyli .  K raków dnia 1 Sierpnia

Librow ski.


